Biblioteka Formacyjna Rodziny Szkaplerznej 



Pismo Formacyjne Bractw Szkaplerznych
Krakowskiej Prowincji Zakonu Karmelitów Bosych
[6]







Święta Boża Rodzicielko, Chwało Góry Karmel, zechciej odzianych Twoją Szatą, przyodziać cnotami Twoimi i zachowaj ich zawsze od wszelkich niebezpieczeństw duszy i ciała. Amen.
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(…) Zabrzmiały dzisiaj, pośród nocy pienia 
Przecudne śpiewy, pełne uwielbienia, 
I rozbudziły świat z poranną zorzą. 
Pójdźmy, pasterze, ujrzeć Matkę Bożą! 
(…) Pełna uroku, wdzięku dziewiczego, 
Kim jest ta w grocie klęcząca Dziewica? 
- To córka miła Ojca Przedwiecznego, 
Bożą pięknością jaśnieją Jej lica. (…) 
Św. Teresa od Jezusa, Na narodzenie Bożego Dzieciątka 



Wszystkim Członkom Bractwa Szkaplerznego,
Rodziny Szkaplerznej, Moderatorom i Animatorom,
miłym Czytelnikom i Przyjaciołom, 
życzę przyjęcia łaski Bożego Narodzenia,
radości i piękna Bożego spotkania w wierze 
ze Świętą Rodziną, Jezusem, Maryją i Józefem,
które wniesiemy w życie naszych rodzin i wspólnot, 
a będąc odziani zbawczą szatą Maryi, 
zatroszczymy się o innych, 
wcielając dalej z ufnością Bożą miłość w świat 
teraz i w Nowym 2015 Roku.
Z darem modlitwy i błogosławieństwem
. o. Włodzimierz Tochmański OCD 
KONFERENCJE  FORMACYJNE

Miesiąc I – styczeń

WŁODZIMIERZ TOCHMAŃSKI OCD

KARMELICI  BOSI. 
DLA POCZĄTKUJĄCYCH


 „Karmelici”

Karmel, karmelici (ale nie karmelitanie), karmelitanki (a nie karmelitki), karmelicki, karmelitański  - to najczęstsze słowa w języku polskim, utworzone z nazwy hebrajskiej „Karmel”, którą oznaczono górę i całe pogórze nad Hajfą i okolicami w Izraelu w Ziemi Świętej.  
Jak podaje internetowa Wikipedia, Karmel (hebr. כרמל) – to właściwie pasmo górskie, ciągnące się przez 25 km, na wybrzeżu Morza Śródziemnego w Izraelu. Wznosi się na wysokość 546 m n.p.m. nad Zatoką Hajfy. Na stokach tej góry znajdują się miasta:  Hajfa, Nesher  i Tirat Karmel[footnoteRef:2]. Góra Karmel uważana była lub jest nadal za świętą przez Żydów, chrześcijan, muzułmanów, bahaitów, czcicieli Baala oraz starożytnych Greków („Góra Zeusa”). Zarówno przez Żydów, jak i przez muzułmanów, Karmel uważany jest za górę świętą, jak Tabor, Gerizim, czy Góra Oliwna. Mówi się, że Pitagoras zatrzymał się tam podczas swej wyprawy do Egiptu. Święta Rodzina Jezusa miała również zatrzymać się tam, wracając z Egiptu, co przypomina legenda wyrażona w sztuce obecnej w bazylice Matki Bożej na Górze Karmel. Od pierwszych wieków chrześcijaństwa pustelnicy zamieszkiwali tamtejsze liczne groty.  [2:  http://pl.wikipedia.org/wiki/G%C3%B3ra_Karmel.] 


 

Nazwa pasma oznacza po hebrajsku 'ogród Boży' lub 'winnicę Bożą' – jest to jeden z najbardziej urodzajnych terenów tego regionu. Góra Karmel wielokrotnie pojawia się w Biblii jako symbol dobroci Bożej i obfitości. To, czy należy, czy nie do Izraela, jest związane z jednej strony z Bożą łaską, z drugiej - z wiernością Bogu (Iz 33, 9 i 35,1-2). Jest ona podstawą pewności, że istnieje i przybędzie Bóg (Jr 46,18) i symbolem olśniewającego piękna (Pnp 7,6).  Ze względu na swoje piękno Karmel był podziwiany przez proroka Izajasza (Iz 35,2 – „Chwałą Libanu ją obdarzono, ozdobą Karmelu i Saronu”) i autora Pieśni nad pieśniami (7,5 – „Głowa twoja jak Karmel”). 


Karmel zawdzięcza swą sławę prorokowi św. Eliaszowi, żyjącemu 9 wieków przed Chrystusem. Eliasz zamieszkiwał w tamtejszych dwóch grotach i tam odbył konfrontację z czcicielami bożka Baala. We wschodniej części wzgórza miała miejsce ofiara kapłanów Baala i ofiara Eliasza. Tradycja związała to wydarzenie ze szczytem al-Muhraqa („ofiara” –1Krl 18,19-40).
Na zachodnim krańcu Karmelu została umiejscowiona scena z deszczem, który Eliasz uprosił po trzech latach suszy (1 Krl 18,40-46). Według interpretacji katolickiej, dostrzeżony przez sługę Eliasza na zboczach Góry Karmel obłoczek (1 Krl 18,42-45) to Maryja (tak jak obłok przyniesie deszcz po suszy, tak Maryja przyniosła światu Zbawiciela - rosę zbawienia). Po dziś dzień śpiewana jest w zakonie piękna „Rosa Carmeli”. 
Tradycja samotnego obcowania z Bogiem na Górze Karmel, wzorowana na postaci proroka Eliasza, istniała tam od bardzo dawna, jednak nie posiadamy żadnych informacji co do losów ludzi, którzy zdecydowali się na pustelniczy styl życia. Dopiero Jakub de Vitry, biskup Akki w latach 1216-1228 opisuje rozkwit Kościoła łacińskiego w wyniku zdobycia Palestyny następująco: „Pielgrzymi, pełni zbożnego zapału, oraz zakonnicy tłumnie przybywali do Ziemi Świętej, przyciągani przez słodki urok świętych i czcigodnych miejsc” i dodaje: „Święci mężowie wyrzekali się świata i odpowiednio do swych upodobań i życzeń oraz gorliwości religijnej wybierali miejsca zamieszkania stosownie do ich celu i poświęcenia. Niektórzy, szczególnie pociągnięci przykładem Chrystusa Pana, wybierali ową upragnioną pustynię Quarentannę, gdzie Pan Jezus pościł przez 40 dni po swym chrzcie i mieszkali tam jako pustelnicy, odważnie służąc Bogu w swych skromnych celach. Inni, naśladując świętego pustelnika-proroka Eliasza, prowadzili samotne życie na Górze Karmel, a szczególnie w tej jej części, która znajduje się nad miastem Porfiria, dzisiaj zwanym Haifa, w pobliżu źródła Eliasza, w sąsiedztwie zakonu św. Małgorzaty Dziewicy, gdzie w niewielkich grotach, podobnych do przegródek w plastrze miodu, owe pszczółki Boże gromadziły słodki miód duchowy” (Historia Orientalis).
Przełom XII i XIII wieku był okresem wielkich przemian społecznych i duchowych, którym przyświecał nowy ideał bardziej autentycznego i radykalnego naśladowania Jezusa (św. Franciszek, św. Dominik). Był to także okres krucjat – wielkiego zrywu wiary chrześcijan Zachodu – podejmowanych dla odzyskania miejsc świętych, które pozostawały we władaniu muzułmanów od początku VII wieku. Po zdobyciu Jerozolimy wielu przybyszów z Europy zaczęło napływać do Palestyny, a słysząc o świętości Góry Karmel, niektórzy z nich – rycerze, pielgrzymi, pokutnicy – dołączali się do mieszkających tam pustelników, dając początki organizacji Zakonu nazywanego także Karmelem, Braćmi NMP z Góry Karmel -  Ordo Fratrum Beatae Mariae Virginis de Monte Carmelo.



Warto zapamiętać zatem, że Karmel jako zakon to Ogród Boży, Boża Winnica, to wspólnota Boża powstała w Ziemi Świętej, ówczesnym centrum świata, łączącym 3 znane wówczas kontynenty, Europę, Azję i Afrykę. Członkowie Karmelu rozważali Boże słowo, kontemplowali je, szukając duchowo tej „ziemi świętej” pełnej obecności Boga w swej duszy. Do tej kontemplacji nawiązywali i ją odnowili późniejsi reformatorzy Karmelu, a zarazem duchowi rodzice – fundatorzy Karmelu reformowanego tj. Terezjańskiego, św. Teresa od Jezusa i św. Jan od Krzyża.
Próbowałem kiedyś w początku lat 90-tych XX w., będąc przez 9 lat w zakonie najpierw (do 1994 r.) ogólnopolskim a potem prowincjalnym w Krakowskiej Prowincji promotorem powołań, rozpisać słowo „Karmel” na współczesny język. Wynikiem tego stała się taka prosta wyliczanka, uwidoczniona następnie na plakatach i folderach. A brzmi ona tak:
K –  jak kontemplacja 
A –  jak apostolstwo
R –  jak rodzina 
M – jak Maryja
E –  jak Ewangelia
L –  jak liturgia.  
To najważniejsze części składowe życia w Karmelu. O nich trzeba sobie powiedzieć osobno, tak jak o historii i duchowości zakonu.
          Istnieją także późniejsze pojęcia pochodne, np. karmel jako wypalony cukier i substancja, czy karmelki (tak jak słodki jest Karmel). Istnieje karmel alkaliczny, karmel prosty, karmel klasy I (tzw. cukier palony, E150a)–cukier poddany działaniu wysokiej  temperatury w procesie karmelizacji, w wyniku czego uzyskuje charakterystyczną brązową (karmelową) barwę. Po ostygnięciu karmel przybiera szklistą postać i może być używany do dekoracji potraw. 
Pamiętam, jak jeden z chłopaków, mających kontakt z duszpasterstwem powołań naszego zakonu, był pod wrażeniem słowa „karmel”, które w odpowiednim momencie padło („prześladowało go”) z reklamy pewnego batonu w TVP i przypominało mu o naszym zakonie. Ktoś inny znalazł w Internecie jakże bogatą duchowo i formacyjnie witrynę www.karmel.pl, gdzie poznawał zakon wirtualnie, dzień po dniu.  I ja zapraszam do tego poznania, nie tylko wirtualnie, czy przez media, ale osobiście i wspólnotowo w Bractwie lub Rodzinie Szkaplerznej. 

„Bosi” 

Jakie konotacje możemy zauważyć, analizując natomiast słowo „bosi” ?   Chcąc obcować rytualnie z Bogiem i ze świętością, trzeba  –  jak poucza Biblia w Starym Testamencie  –  zdjąć obuwie. Bóg nakazuje Mojżeszowi na górze Synaj: „zdejm sandały z nóg, gdyż miejsce, na którym stoisz, jest ziemią świętą” (Wj 3,5). Stąd jeszcze w wielu miejscach różnych religii (zwłaszcza islam) zdejmuje się buty. Chcąc nawet wejść do jakiegoś domu, rodziny, często jeszcze współcześnie zdejmuje się buty, by nie pobrudzić tego, co jest sacrum tego domu i rodziny (nie wnieść „brudów tego świata”).    
Jezus mówił  do swych uczniów: „Nie bierzcie (…) ani sandałów, ani laski” (Mt 10,10). Natomiast w Ewangelii u św. Marka mamy zapisane „Ale idźcie obuci w sandały” (Mk 6, 8-9).    
Warunkiem ostatecznego spełnienia w optyce religijnej jest wyrzeczenie się świata – tylko człowiek obuty staje się zdobywcą obcych ziem, zaborcą i zarazem obrońcą własnego terytorium[footnoteRef:3]. Stąd najbardziej obuci są piechurzy wojskowi, policjanci, strażnicy, strażacy, taternicy i ludzie o podobnych zawodach.   [3:  Arnold Lebeuf, Stopa bosa stopa obuta. Semantyka motywu ikonograficznego, ZW Nomos Kraków, s.56.  ] 

„Bosość” to często bezradność, wrażliwość, słabość, pewien czuły, odkryty punkt. Bose stopy zagrożone są bowiem rozbitym szkłem.
Tylko święci, aniołowie i archaniołowie są w chrześcijańskiej ikonografii przedstawiani boso, ponieważ nie są z tego materialnego świata. Królowie i wszystkie inne ziemskie postacie są bowiem obute[footnoteRef:4].  Tak jak but ma w sobie coś z widzialnego i namacalnego świata, naga stopa należy do sfery ducha. Porzucenie butów jest znakiem opuszczenia, braku, dematerializacji i uduchowienia.  [4:  Tamże, s. 57.] 

Występowanie bosych stóp w religijności podkreśla zatem kontakt, wymianę i dialog wręcz zjednoczenie i utożsamienie się z tamtym niebiańskim światem. Elisabeth Barret Browning podpowiada nam: „Ziemia jest pełna nieba, a każdy zwykły krzew płonie Bogiem. Ale tylko ci, którzy widzą, zdejmują sandały; reszta siada i zbiera jagody”.
Znane są liczne obrazy i figury Niepokalanej z wężem pod Jej stopą. Bosą stopą Maryja pokonała szatana, tzn. nie ludzką mocą, ale Bożą. Bosość mówi o zaangażowaniu się Boga w zbawienie człowieka, o Jego boskości.  

Zdjęcie butów, bose  i nagie stopy to znak pokory i ubóstwa. Kto niczego nie posiada, jest – jak mówi powiedzenie ludowe – nagi i bosy. Jest,  jak ubogi bosy pastuszek z Betlejem, któremu ukazała się betlejemska gwiazda. Ubogi, bo złożył nadzieję u Boga. Jakże piękne polskie słowotwórstwo. I ubogi wystawia się na działanie, jak i na opatrzność Boga. 
Większość reform obserwanckich w zakonach na przestrzeni wieków, pragnących zachować większą wierność (obserwę) wobec własnej reguły, w nazwie przybierała tytulację „bosi”. Zakonnicy bosi byli w zakonach kamedułów, franciszkanów, kapucynów, augustianów[footnoteRef:5], są obecnie jedynie w Karmelu. Istnieli też trynitarze bosi[footnoteRef:6]. Nie nosili oni żadnego obuwia lub tylko sandały, które niekiedy nazywano „bosymi”[footnoteRef:7]. "Bosość", czyli maksymalna rezygnacja z dóbr doczesnych, była według historyków Kościoła najważniejszym elementem ówczesnych ruchów reformistycznych w wielu zakonach[footnoteRef:8]. [5:  OAD - Augustianie Bosi ]  [6:  http://teatrnn.pl/leksykon/taxonomy/term/6249.]  [7:  W. Kopaliński, Słownik mitów i tradycji kultury, Warszawa 1987, s. 113.  ]  [8:  Honorat Gil OCD, Karmelici bosi podbijają Europę, „Zeszyty Karmelitańskie”2003.] 

Zakon karmelitów bosych powstał w wyniku dążeń do przywrócenia pierwotnej reguły zakonu oraz do odrzucenia nadużyć, które wkradły się przez wieki. Dnia 15 lutego 1432 r. w wyniku wielkiego upadku karności zakonnej karmelitów ówczesny papież Eugeniusz IV zatwierdził złagodzoną regułę. Nie wszyscy karmelici pogodzili się z tą decyzją. Podejmowano próby odnowy życia zakonnego, dążąc do przywrócenia reguły zatwierdzonej w 1274 r. przez papieża Innocentego IV. 
Reforma św. Teresy od Jezusa i św. Jana od Krzyża, doktorów Kościoła, okazała się jednak najtrwalsza. Doprowadziła ona do autonomii jurysdykcyjnej w postaci oddzielnego nowego zakonu karmelitów bosych.
Dnia 24 sierpnia 1562 r. w Awili powstał reformowany klasztor dla sióstr  pw. św. Józefa, a potem 14 następnych. Dnia 3 marca 1581 r. erygowana została pierwsza prowincja karmelitów reformowanych, czyli bosych. W 1593 r. uzyskali oni pełną autonomię jurysdykcyjną. Odtąd zakon karmelitański dzieli się na karmelitów „trzewiczkowych” (OC dawnej obserwancji) i osobny zakon karmelitów bosych (OCD)[footnoteRef:9]. [9:  Wikipedia:  http://pl.wikipedia.org/wiki/Karmelici_bosi] 


To nie znaczy jednak, że chodzimy boso - wyjaśnia o. Roman Hernoga OCD, wiceprowincjał warszawskiej prowincji. – W XV i XVI w. wiele zakonów się reformowało, nie tylko nasz, i żeby podkreślić elementy radykalnego ubóstwa przyjęła się nazwa "bosi". Niemniej zakładamy normalne buty, chociaż w czasach św. Jana od Krzyża, w upalnej Hiszpanii, niektórzy zakonnicy rzeczywiście chodzili boso. Może trochę dla przeciwwagi, zakonników, którzy nie przyjęli reformy św. Teresy i św. Jana, zwykło się nazywać "trzewiczkowymi". Jest to jednak nazwa zwyczajowa, oficjalnie nie używana. Tak więc do dzisiaj istnieją na świecie i w Polsce: karmelici oraz karmelici bosi[footnoteRef:10]. [10:  http://www.niedziela.pl/artykul_w_niedzieli.php?doc=ed200128&nr=38] 

Słowo „bosi” jest zatem dobrze znane szczególnie w Hiszpanii. W Madrycie jest także znany królewski klasztor klarysek Descalzas Reales, (dosłownie: klasztor Bosych Królewskich), który stał się elitarnym schronieniem dla młodszych córek szlacheckich oraz owdowiałych monarchiń. 
Przy klasztorach i gruntach Zakonu pojawiały się hotele, restauracje, apteki i ulice z nadaną nazwą „Bosacka” lub „Bosaków”, tak jak jest to w Krakowie, dla uczczenia naszego Zakonu, o ile wcześniej istniała już w tym mieście przyznana nazwa „Karmelicka” dla klasztoru karmelitów dawnej obserwancji. Ulice i restauracje mogłyby przyjąć także inną nazwę „Karmelitańska” czy „Terezjańska”, ale to raczej dopiero przyszłość.  Mówimy nawet publicznie o ratowaniu i odnowie krakowskiego kościoła „Bosaków” przy ul. Rakowickiej. Z tym zresztą zakonnym kościołem związane jest piękne wydarzenie.    
Św. Jan Paweł II, który nazywany jest słusznie „karmelitańskim papieżem” i sam pragnął nawet wstąpić do tego Zakonu dwukrotnie, nawiedził Kraków i w ostatnim dniu swej pielgrzymki do Polski, 17 czerwca 1999 r., w drodze na Cmentarz Rakowicki zatrzymał się przy Uniwersytecie Ekonomicznym (wówczas Akademii Ekonomicznej), który obchodził 75-lecie swego istnienia. Pobłogosławił zebranych przed gmachem studentów, wykładowców i władze uczelni, poświęcił kamień węgielny pod nowy budynek dydaktyczny, chwilę rozmawiał też z grupą karmelitów bosych. Klasztor i kościół Karmelu sąsiadują bowiem z uczelnią, a święty papież sam kiedyś go nawiedzał. Żartobliwie skomentował sąsiedztwo obu instytucji: „Zawsze zastanawiałem się nad tym, skąd ta koniunkcja – z jednej strony karmelici bosi, z drugiej akademia”. Gdy ucichły oklaski, wyraźnie rozluźniony Jan Paweł II dodał, kręcąc głową:  „Ekonomia na bosaka, kto by pomyślał”. A po chwili dorzucił: „Ale nie bójcie się, karmelici bosi nie są zupełnie bosi”[footnoteRef:11].  [11:  http://www.dziennikpolski24.pl/pl/aktualnosci/kraj/606903-ekonomia-na-bosaka.html. ] 

Dzisiaj słowo „bosy” przeżywa swój kolejny renesans. Także w kulturze i w mediach. 
Dla Gombrowicza „bose stopy”, będące symbolem autentyczności i wolności, przeciwstawiane były lingwistycznym i społecznym „butom” najznamienitszych poetów epoki. 
Znany podhalański zespół Zakopower, na czele z wokalistą Sebastianem Karpielem-Bułecką, a za nim prawie cała Polska, śpiewa od maja 2011 r. popularną piosenkę z platynowej płyty o „pójściu boso” – mogłaby służyć jako „powołaniowy” hit reklamowy do naszego Zakonu. 
I dopiero gdy 
zawoła Bóg 
to  pożegnam wszystkie te rzeczy i znów:
Pójdę boso
Pójdę boso
Pójdę boso
Pójdę boso
Zamkną za mną drzwi.
Pójdę boso, (boso).
Nie zabiorę nic.
Pójdę boso (boso).
Furorę zrobiła też swego czasu pastorałka dziecięca „Pastuszek bosy”. A i Shakira wydała płytę o bosych stopach  „Pies Descalzos”.  W telewizji polskiej dostrzec można było bardzo popularny program pt. „Boso przez świat” – program podróżniczy prowadzony przez Wojciecha Cejrowskiego.  
W Polsce po słynnej akcji „Cała Polska Czyta Dzieciom” – mamy dzisiaj od 2011 r. inną akcję: „Cała Polska Chodzi Boso”. Zdaniem lekarzy chodzenie boso wzmacnia mięśnie i więzadła, wpływa także relaksująco na stopy, koryguje płaskostopie, odpręża i zapobiega bólom pleców. Bieganie boso łagodzić ma natomiast przeciążenia, na jakie narażone są stopy[footnoteRef:12]. Staje się przy tym coraz bardziej popularne. Współcześnie bieganie boso jest renomowane i szanowane przez wielu mieszkańców Norwegii, Finlandii, Belgii, a także Portugalczyków i Holendrów. Na pierwszych miejscach pod tym względem są aglomeracje miejskie, jak wielokulturowy Madryt, upalna Lizbona czy Nantes. W szykownym Trondheim jest to główna kwestia w upalne dni[footnoteRef:13]. W Internecie powstały fora i społeczności „Boso po świecie”[footnoteRef:14]. Jak różne są zatem powody do chodzenia boso. Jedni chodzą, bo lubią być oryginalni, inni – by zadziwiać, jeszcze inni – bo jest to dla nich wyzwaniem. Ale większość chodzi boso, bo po prostu lubi. Bo – jak mówi sentencja tego internetowego grona – boso jest fajnie! [12:  http://www.w-spodnicy.pl/Tekst/Zdrowie/530704,1,Daj-stopom-odpoczac---chodz-na-bosaka.html. ]  [13:  http://art.legendary.waw.pl/zdrowe-bieganie-na-bosaka-2165 ]  [14:  http://grono.net/boso. Por. http://www.bieganie-boso.pl. Także na FB: http://www.facebook.com/pages/uwielbiam-chodzic-na-bosaka/118814944799283.  ] 

Tłumacze snów wyjaśniają z kolei, że „boso” to zazwyczaj dobry znak pomyślności i realizacji planów, a być bosym – to znak, że mimo iż życie nie będzie wolne od przeszkód, czy problemów, to wszystkie one zostaną jednak pokonane. Chodzenie boso we śnie mówi o tym, że znikną problemy zdrowotne i możliwe też, że ten człowiek zyska w oczach innych ludzi. Interesujące.
Może warto nam wszystkim, żyjącym charyzmatem i duchowością Karmelu Terezjańskiego, Karmelu Bosego, wracać do tych pięknych konotacji słowa „bosy”, wyrażających przede wszystkim radykalizm ewangelicznym ale i duchową interwencję Boga wraz z kontemplacyjnym zażyłym zjednoczeniem z Nim i otrzymaną mocą. 



Miesiąc II – luty 

WŁODZIMIERZ TOCHMAŃSKI OCD 

ŚW. TERESA OD JEZUSA
I ŚW. JAN PAWEŁ II. 
PROROCY BOGA 
I ŚWIADKOWIE DLA ŚWIATA. 
W 500 - LECIE NARODZIN 
MATKI KARMELU TEREZJAŃSKIEGO cz. 2
  
Wstępne słowo
        	Obie święte postacie Kościoła katolickiego, tj. sprzed blisko 5 wieków św. Teresa od Jezusa, zwana Wielką z Awili (tak powinniśmy odtąd pisać i odmieniać to miasto w języku polskim) w Hiszpanii i współczesny z naszych czasów znany wielu nam osobiście, w 2014 roku kanonizowany, św. Jan Paweł II zwany też Wielkim z Wadowic – to posłańcy i prorocy Boga oraz świadkowie dla świata AD 2014. 
 	Oto ciąg dalszy Virtutis exemplum et magistra, Listu apostolskiego Ojca Świętego Jana Pawła II do Przełożonego Generalnego Karmelitów Bosych z okazji Jubileuszu Czterechsetlecia śmierci św. Teresy z Avila z dnia 14 października 1981 r.
	„(…) Teresa odczuwała męczeństwo podzielonego i sprofanowanego Ciała Chrystusa (por. Droga doskonałości, l, 1-2) i rozumiała doskonale, że miłość Boga powinna przynaglać do wielkodusznej pracy dla Kościoła. Oto jej słowa: "Miłość nie polega na odczuciach duchowych, lecz na tym, byśmy coraz usilniej pragnęli we wszystkim podobać się Bogu i z największą, na jaką nas stać, uwagą starali się Go nie obrażać; byśmy Go też gorąco prosili o wzrost chwały i czci Jego Jednorodzonego Syna oraz o rozszerzanie się granic Kościoła katolickiego" (por. "Mieszkanie czwarte", 1,7). Z tego też powodu w księdze Życia, po słowach poświęconych osobom rzeczywiście służącym Kościołowi, woła: "Szczęśliwe życie tych, którzy oddają się temu dziełu" (40, 15). Równocześnie, chociaż troską i obawą napawa ją podział Ciała Chrystus duch jej cieszy się widokiem nowych pól pracy misyjnej, otwierających się w Ameryce (po Księga fundacji, 1, 7). Z całą pewnością kontemplować Chrystusa znaczy dla niej kontemplować Kościół, który istniejąc w czasie, w swoim życiu wyraża Jego czyny i Jego misterium. Święta Matka, która sama gotowa była "tysiąc razy życie oddać dla uratowania i zbawienia jednej duszy" (por. Droga doskonałości, l, 2), pragnie, by jej córki dobrowolnie zgadza się znosić utrapienia, by Pan "ochraniał swój Kościół", i aby ku temu celowi zwracały swoją gorliwość. Tak się do nich zwraca: "Jeśli nie będziecie podejmować modlitw, wysiłków, umartwień i postów dla tego celu, o którym mówiłam (to jest dla Kościoła i świętej Hierarchii), bądźcie pewne, że nie spełnicie tego zadania, dla którego Pan zgromadził was na ty miejscu" (tamże, 3, 10).
Teresa wiedziała, że powołaniem jej i obowiązkiem jest modlitwa w Kościele i z Kościołem, jest on bowiem


wspólnotą modlitwy pobudzaną przez Ducha Świętego, by z Jezusem i w Jezu. uwielbiała Ojca "w Duchu i prawdzie" (J 4, 23 n). Rozważając misterium "cierpiącego" owym czasie Kościoła, zrozumiała, że zerwanie jedności, zdradę wielu chrześcijan i upadek obyczajów należy uważać za odrzucenie, zniewagę i profanację miłości; że przyjaźni Bogiem zadany został gwałt najwyższy. Ci, którzy nie przyjmują Kościoła, nie żyją z nim, nie idą za jego nauką - odrzucają Chrystusa i Jego miłość. W odpowiedzi na ten stan rzeczy - jest to szczególnie widoczne w dziele reformy Karmelu - u Teresy nie ma żadnych ataków czy oskarżeń. Jest "przyjaciółką Boga": "celem wszystkich moich pragnień jest (... by, skoro Bóg ma tylu nieprzyjaciół i tak niewielu przyjaciół, przynajmniej ci nieliczni byli dobrzy; mocno postanowiłam wykonać to niewielkie dzieło, do którego jestem zdolna, to znaczy możliwie najdoskonalej iść za radami ewangelicznymi i pracować, by także tych kilka sióstr, które tu są, czyniło to samo" (Droga doskonałości, 1, 2).
Stąd też pragnie, by modlitwa była wielkodusznym postępowaniem za Tym, który "tak bardzo nas umiłował" {por. Życie, 11, 1), by nie była "niczym innym, jak rozmową przyjaciół, rodzinną zażyłością z Bogiem, z którym przestajemy w ukryciu, wiedząc, jesteśmy przez Niego ukochani" (por. tamże, 8, 5). W modlitwie powierzamy się tej miłości, którą Duch Święty rozlewa w naszych sercach, gromadząc nas jako braci i przyjaciół Jezu wołającego: "Abba, Ojcze!" (por. Rz 5, 5; 8, 15). Teresa była przekonana, że kiedy modli w Duchu Świętym, modli się w niej cały Kościół. Stąd więc każda właściwa forma kontemplacji pobudzanej wiarą i miłością, czy to w świętej Liturgii, czy w słuchania wielbieniu Boga, czy też w milczącej adoracji - przez którą uwielbiany jest Ojciec i przez którą nawiązuje się wspólnota z Jezusem Chrystusem jest jednocześnie "pomocą memu słodkiemu Jezusowi" podejmowaną w Kościele - jak sama święta i mistrzyni to wyraz (por. Droga doskonałości, 1, 5. 2).
Kiedy więc ktoś się modli, kiedy żyje modlitwą, kiedy w modlitwie doświadcza Boga żywego i Jemu się powierza, jednocześnie odczuwa coraz głębiej ducha Kościoła, w którym Chrystus jest nieustannie obecny przez ukryte działanie łaski; to właśnie przynagla do najgłębszej wierności wobec Oblubienicy Chrystusa, to sprawia, że w głębi duszy rodzi się pragnienie pracy i poświęcenia dla Kościoła. 


Gdy modlitwa, pobudzana przez miłość Boga, świadczy o ścisłej przyjaźni z Bogiem i w niej się doskonali - tak, by stała się spotkaniem zjednoczeniem miłości, w którym stworzenie powierza zupełnie swoją wolę Boskiemu Przyjacielowi - wtedy przyjaźń ta staje się zaczynem apostolstwa, źródłem radości dla Kościoła i ludzi, jakby potężnym głosem przenikającym do Serca Bożego i wyzwalającym obfitość dóbr dla całego Ludu (por. Droga doskonałości, 32, 12).
 	Tego uczy nas święta Teresa z tym autorytetem, który płynie z przebytej przez nią drogi, ponieważ w praktyce życiowej zrozumiała, że nie ma miłości poza Chrystusem i że tę miłość odnajduje ten, kto się poświęca Kościołowi; że nie może też istnieć posłuszeństwo Kościołowi które nie wyrażałoby się w czynach spełnianych z owym zapałem i mocą, których źródłem jest modlitwa.
Zgodnie z zaproponowaną przez samą Teresę definicją modlitwy, według której jest ona jakby rodzinną zażyłością i rozmową z Bogiem, przyjąć trzeba, że modlitwa poprzedzona jest pewni żywą obecnością, obecnością Tego, który jest źródłem owej zażyłości, który sam daje nieustannie jej początek jako przyjaciel, który przemawia "bez dźwięku słów" (Drogo doskonałości, 25, 2) i staje się darem w sposób niewypowiedziany. Święta Teresa uważa bowiem życie modlitwy za najwyższy wyraz życia teologicznego chrześcijan, którzy wierząc Bożej miłości, wyzbywają się wszystkiego, aby zyskać pełną miłości obecność samego Boga. Doświadczenie Boga jest tą cudowną z Nim wspólnotą, w której duch ludzki w pełni otwiera się na Jego działanie, a Duch Święty napełnia go wyborną mądrością, w której dusza i serce lgną do Wcielonego Słowa, do "słodkiego Jezusa", ,,bramy", przez którą mamy przystęp dc Ojca i przez którą Ojciec pozwala nam na rodzinną z sobą zażyłość: "przez tę bramę należ wejść - mówi Teresa - jeśli chcemy, by najwyższy Majestat otwarł przed nami swoje wielkie ukryte tajemnice. Innej drogi nie szukaj, choćbyś nawet osiągnął szczyty kontemplacji: tą bowiem drogą osiągniesz wszystko w sposób pewny. Pan nasz jest tym, przez którego zyskujemy wszelkie dobra" (por. Życie, 22, 6-7). Dlatego też mistrzyni modlitwy wewnętrznej ani na chwilę nie opuszcza tego oparcia, jakim jest Chrystus, Syn Boży, który stał się człowiekiem; Jego przyjaźń i bliskość opromienia drogę życia duchowego i prowadzi do najwyższego doświadczenia tajemnicy Trójcy Świętej, w którym stworzenie "doświadcza, że Święte Osoby nie są gdzieś daleko poza nim, lub je opuszczają, ale widzi z największa oczywistością, że przenikają One do głębi jego duszy; schodząc w głąb siebie, poznaje, że Bóg w nim mieszka i czuje Go w sobie" (por. "Mieszkanie siódme", 1,7).

Chodzi tu o najwyższe dary Boga, które w bliskiej z Nim zażyłości, pod działaniem łaski i na skutek pewności rodzącej się z wiary i miłości, rozkwitają "pod małym niebem naszej duszy' {por. Droga doskonałości, 28, 5). Stąd też, ktokolwiek w praktyce życiowej pozostaje wierny miłości Boga, zamieszkującego w nim, ktokolwiek z zapałem wprowadza w czyn Jego wolę, szczególnie poświęcając się braciom, może uczestniczyć w tym doświadczeniu, którego Bóg nie odmawia maluczkim w swoim Królestwie, którym Ojciec objawia tajemnice swojej miłości (por. Mt 11, 25). Bóg nie odsuwa nikogo od wód kontemplacji, jak stwierdza Teresa: "Lecz ponieważ jest większy, woła nas pełnym głosem, publicznie i otwarcie, a ponieważ jest tak dobry w niczym nie przeszkadza, raczej sam poi według potrzeby tych, którzy pragną za Nim postępować, by nikt nie odszedł głodny i nieumocniony, by nie umarł z pragnienia” (por. Droga doskonałości, 20, 2).
Według świętej Teresy doświadczenie Boga jest darem, który łączy się z wiernością modlitwie. Dlatego tak usilnie wzywa, byśmy "poświęcili się kontemplacji" (Droga doskonałości, 18, 3). Bóg zaś, który zawsze jest wierny, niczego bardziej nie pragnie niż napełniać swymi darami te dusze, w których widzi gotowość ich przyjęcia (por. Podniety miłości Bożej 5, 1 ). Jednocześnie "nie chce naszej duszy zadawać żadnego gwałtu, dlatego nie wcześniej daje nam się cały, niż my całkowicie powierzymy się Jemu" (Droga doskonałości, 28, 12). Tak też należy rozumieć, dlaczego święta Matka zachęca człowieka duchowego, by oddawał modlitwie, "choćby nawet miał umrzeć w drodze" (Droga doskonałości, 21, 2); "jestem pewna - mówi - że ci, którzy nie ustają w drodze, nigdy nie zostaną pozbawieni żywej wody kontemplacji" (por. Droga doskonałości, 19, 15). Oto wspaniały dar, którego Bóg udziela byśmy doświadczali Jego obecności, dar, który ubogaca człowieka i pozwala mu wzrastać coraz bardziej w tej miłości i w zbawieniu, którego sakramentem w świecie jest Kościół.



2. Czasy, w których żyjemy, odznaczające się nowym zrozumieniem sensu Kościoła i modlitwy, należy uważać za czas łaski, w którym nauka i doświadczenie Teresy okazują szczególnie przydatne. Wzywa ona bowiem wszystkich, tą mocą, która płynie z praktyki życiowej, do tego, by miłowali Chrystusa i Jego Mistyczne Ciało i aby w ten sposób poddając się działaniu ożywiającego je Ducha Świętego, "skosztowali i zobaczyli, jak dobry jest Pan (por. Ps 34, 9). "Od początku naszego pontyfikatu nieustannie przedkładaliśmy to wezwanie zarówno w pierwszym przemówieniu wygłoszonym w Kaplicy Sykstyńskiej, jak i później zachęcaliśmy do dochowywania wierności Kościołowi (por. AAS, 70, 1978, s. 924), nawoływaliśmy też jego synów, aby nie ustawali w modlitwie, adoracji, w słuchaniu Boga przemawiającego w ludzkim wnętrzu, w kontemplacji; w encyklice zaczynającej się od słowa Dives in misericordia, uznaliśmy za prawo i obowiązek Kościoła modlitwę i wzywanie Bożej dobroci (por. AAS, 72, 1980, s. 1228-1231). Naświetliliśmy tam też, jako pewnego rodzaju pierwszorzędny obowiązek, nawiązywanie wspólnoty wiary i miłości, która rodzi się z modlitwy i z doświadczenia Miłosierdzia, a następnie wyraża się w nieustannym wielbieniu Miłosierdzia Bożego, jak to było w przypadku świętej Teresy.
To wezwanie dotyczy w pierwszym rzędzie tych, którzy w sposób szczególny poświęcili się naśladowaniu Chrystusa dziewiczego, ubogiego i posłusznego. Ich też często zachęcaliśmy do szczególnego zjednoczenia z Kościołem, ponieważ "wierności Chrystusowi, zwłaszcza w życiu zakonnym, nigdy nie należy oddzielać od wierności Kościołowi" (por. AAS, 71, 1979, s. 1255). Zachęcając ich, aby w modlitwie przyłączyli się do Chrystusa, stwierdziliśmy: "bez modlitwy życie zakonne pozbawione jest sensu. Jeśli odłącza się od swojego źródła, sprzeniewierza się własnej istocie i nie osiąga swojego celu" (por. tamże).
Wspominając świętą Teresę od Jezusa, pragniemy zwrócić się do wszystkich zakonników zwłaszcza do tych, dla których jest matką i autorką właściwej im formy życia, formy, która wyróżnia się w Ludzie Bożym. W tej rodzinie Matka prawodawczyni przemawia przykładem życia - którym święci są w każdym czasie - do swoich synów i córek, przedkładając im ponownie te słowa, mające moc zobowiązania: "jestem córką Kościoła"; i przypomina im nieustannie to zobowiązanie, którym związali się z Kościołem (por. Droga doskonałości, 17, 1), zobowiązanie najwyższej wagi, nałożone przez Regułę (por. tamże, 4, 2), która karze im modlić się nieustannie (por. tamże, 21, 10), żyć w ubóstwie i surowych warunkach wewnętrznych i zewnętrznych (por. tamże, 4, 2), czym odznaczają się prawdziwi miłośnicy Chrystusowego Krzyża. Święta Teresa kieruje do nich następujące słowa: "My wszyscy, którzy nosimy święty habit karmelitański, jesteśmy powołani do gorliwości w modlitwie i kontemplacji" (por. "Mieszkanie piąte", 1, 2). 




Jest rzeczą naprawdę konieczną, by Karmelici i Karmelitanki Bose, wierni modlitwie i modlitewnej formie życia, trwając w niej osiągali to doświadczenie Boga, które stanowi o ich godności, jest ich szczególnym powołaniem i zbawiennym obowiązkiem. Niech starają się każdego dnia bardziej być czcicielami w Duchu i prawdzie, takimi, jakich pragnie Ojciec, w przekonaniu, że jak napisała święta Matka wysiłek podejmowany na tej "drodze doskonałości°' jest z pożytkiem nie tylko dla nich, ale i dla wielu dusz (por. Życie, 11, 4).

Niech Karmelitanki Bose, (…) niech wypełniają z miłością obowiązki swego powołania i niech się umacniają przykładem świętej Teresy od Dzieciątka Jezus, pragnącej być "w sercu Kościoła", pamiętając o jej słowach, że "tylko przez modlitwę i gorliwość w ofierze możemy być użyteczne dla Kościoła" ("Ostatnie rozmowy", 8 VII 1897).
Karmelici Bosi (…) są w świecie dzisiejszym przewodnikami i mistrzami dla ludzi pragnących wspólnoty i doświadczenia Boga. To jest misja wypływająca z ich powołania.
Kochająca Matka zwraca się w duchu także do tych Instytutów i Zgromadzeń, które naśladują jej ducha i formę życia doskonałego, poświęcając się pracy apostolskiej, tak płodnej w Kościele na różnych polach działalności charytatywnej i społecznej. Członków tych Zgromadzeń Teresa zachęca, by byli ludźmi oddanymi modlitwie, którzy każde spotkanie z braćmi przemieniają w zaproszenie do wspólnoty z Bogiem. Ta zachęta świętej Teresy może być uznana za wezwanie do modlitwy i do działania, jednak przy zachowaniu jedności w ich życiu, jedności, której źródłem jest wierność kontemplacji: "im bardziej ktoś postąpił kontemplacji, tym bardziej gotów jest troszczyć się o pociechę i zbawienie bliźnich. Aby wydobyć jednego z nich z grzechu, gotów jest poświęcić własne życie" (por. Podniety miłości Bożej, 7,8). 
Święta Teresa także dzisiaj żyje i przemawia w Kościele. Z nową gorliwością zwracają umysły ku przykładowi jej życia i nauki, szczególnie w nadchodzącym roku, poświęconym pamięci. W końcu Tobie, drogi Synu, Braciom i Siostrom Rodziny Karmelitów Bosych i wszystkim uczniom w szkole świętej Teresy udzielamy z całego serca apostolskiego błogosławieństw jako zadatek licznych darów niebieskich.
 	Dane w Rzymie, u świętego Piotra, dnia 14 października roku 1981, trzeciego naszego Pontyfikatu”.
Jan Paweł II, papież
L'Osservatore Romano, wyd. pol., 10 (1981) s. 18-19

Miesiąc III – marzec 

O. WŁODZIMIERZ TOCHMAŃSKI OCD
NOSZENIE SZKAPLERZA 
W RELACJI Z MARYJĄ 


Szkaplerz karmelitański jest duchowym znakiem nabożeństwa maryjnego, polegającego na wewnętrznym oddaniu i poświęceniu się Niepokalanej Dziewicy.  Nosić szkaplerz święty - znaczy uznawać Maryję za duchową Matkę, Pośredniczkę, Opiekunkę i Siostrę (ten wymiar bliskości jakże jest ważny w Karmelu). „Nosić suknię innej osoby oznacza przyznać się do niej, stać się podobnym do niej, przybrać jej kształt”.
	Nosić zatem „szatę Maryi” tzn. przyznać się do bycia podobnym do Maryi w sposobie myślenia, wartościowania, działania i apostołowania.  Nosić szkaplerz Maryi znaczy być znakiem nadziei dla innych, obdarzać ludzi Zbawicielem, jak Maryja i być solidarnym z pozbawionymi nadziei, tak jak Maryja. Czy jesteśmy tego świadomi, nosząc tę „zbawczą szatę”? 
Wzorem upodobnienia się do Chrystusa będzie właśnie Ona, Pierwsza Uczennica Boskiego Mistrza, Pierwsza Chrześcijanka, Jego Niepokalana Matka. Maryja, będąc także naszą Matką („Oto Matka Twoja” - J 19, 27), obdarza swoje dzieci - przez posługę Kościoła - darem szaty, aby przez duchowe włączenie do Zakonu karmelitańskiego w nadziei na Jej matczyną opiekę zobowiązały się do naśladowania Jej życia i cnót.   
	

Szata jest ważnym elementem godnego życia człowieka. W tradycji Karmelu odgrywała bardzo ważną rolę.  Widać to na przykładzie św. Eliasza, przekazującego swój płaszcz prorocki następcy Elizeuszowi (por. 1 Krl 19,19-21). Jakże wielu świeckich pragnęło dawniej posiadać jakąś część stroju zakonnego, by mieć udział w życiu, duchowości i apostolacie zakonu (pasek, kaptur, szkaplerz). Również teologia biblijna ukazuje nam wielką wartość „szaty godowej, weselnej” (por. Mt 22,11).   
	Upodabniamy się do Maryi przez dążenie bycia m.in. czystym, pokornym, skromnym, cichym, żyjącym wielkim zawierzeniem Bogu, wdzięcznym za otrzymane łaski i ofiarnym w miłości bliźniego. Maryja uczy nas bycia otwartym na wolę Bożą, uczy współpracy w dziele zbawienia, życia w bliskości Jezusa, rozważając każde Jego słowo w swoim sercu.  Matka Boża przez pomoc Kościołowi (Fatima, Lourdes, objawienie szkaplerzne, tysiące miejsc i sanktuariów Jej oddziaływania) pragnie, abyśmy i my włączyli się w pomoc duchową innym (modlitwa, post, ofiarowana praca, pokuta, ofiara z tego co zbędne, apostolat).  Dzielić się po prostu wiarą i chlebem… To my mamy włączyć się  w troskę o zbawienie swoje i innych. Tak mówił doktor Kościoła św. Jan od Krzyża: „Najbardziej boską z boskich rzeczy jest móc współpracować z Bogiem nad zbawieniem dusz”. 
	Nosząc szkaplerz, stajemy się roztropni, bo przez powierzenie się Niepokalanej Dziewicy przewidujemy ostateczne rozstrzygnięcie naszego ziemskiego bytowania.  Stajemy się także mężni w walce z przeciwnościami i wstrzemięźliwi w celu uzyskania tzw. „sobotniego przywileju”. Dzięki ustawicznemu noszeniu w pełni świadomości szaty Maryi i codziennemu powierzaniu się Matce Bożej pogłębia się duchowa więź dziecka z Matką.  Ta więź dokonuje się nie tylko na modlitwie, medytacji, czytaniu Pisma św., w czasie nabożeństw, pielgrzymek, procesji maryjnych, ale także w pracy, podróży, odpoczynku i w każdej chwili życia. O tym wszystkim przypomina nam szkaplerz święty. To przez ten dar przykład Matki i Mistrzyni pociąga i zobowiązuje. 
W Kościele od 24 kwietnia 1994 r. istnieje błogosławiony umęczony za noszenie szkaplerza karmelitańskiego. Jest to Zairczyk bł. Izydor Bakanja (1855 - 1909), który był ubiczowany przez belgijskiego ateistę za to, że nie chciał zdjąć ze swych barek szkaplerza karmelitańskiego i zmarł po sześciomiesięcznej agonii. To ważne współczesne potwierdzenie Kościoła o prawdzie noszenia szkaplerza.  



Kościół obchodził kilkanaście lat temu w 2001 r. jubileusz 750-lecia szkaplerza karmelitańskiego z wieloma uroczystościami i wydanymi ważnymi dokumentami. Warto byłoby je wszystkie poznać i przeanalizować w każdej grupie Bractwa Szkaplerznego i przez każdego, kto wszedł w relację z Maryją w darze Jej szaty.  
Wiele pokoleń Karmelu, od początku aż do dzisiaj, w swej wędrówce ku „świętej górze, Jezusowi Chrystusowi, naszemu Panu” –  jak to wspomina modlitwa z Mszy św. ku czci Najświętszej Maryi Panny z Góry Karmel z 16 lipca – starało się kształtować swoje życie, wzorując się na Maryi. Dlatego w Karmelu, a także w każdej duszy kochającej gorąco Najświętszą Maryję Pannę, nieustannie kontemplowana jest Ta, która od samego początku potrafiła otworzyć się na słuchanie słowa Boga i być doskonale posłuszna Jego woli (por. Łk 2, 19. 51). Maryja, wychowana i ukształtowana przez Ducha Świętego (por. Łk 2, 44-50), umiała bowiem odczytywać w duchu wiary swoje dzieje (por. Łk 1, 46-55) i - ulegając Bożym natchnieniom - «szła naprzód w pielgrzymce wiary i utrzymała wiernie swe zjednoczenie z Synem aż do krzyża, przy którym nie bez postanowienia Bożego stanęła (por. J 19, 25), najgłębiej ze swym Jednorodzonym współcierpiała i z ofiarą Jego złączyła się matczynym duchem» (KK 58). 
Kontemplując Najświętszą Maryję Pannę, widzimy Ją jako Matkę zatroskaną, która patrzy na Syna, dorastającego w Nazarecie (por. Łk 2, 40. 52), idzie za Nim po drogach Palestyny i towarzyszy Mu podczas godów w Kanie (por. J 2, 5), a u stóp Krzyża staje się Matką współuczestniczącą w Jego ofierze i darem dla wszystkich ludzi, gdy Jezus powierza Ją swemu umiłowanemu uczniowi (por. J 19, 26). Jako Matka Kościoła Najświętsza Maryja Panna jednoczy się z uczniami w ustawicznej modlitwie (por. Dz 1, 14), a jako nowa Niewiasta, która wyprzedza to, co się kiedyś dokona dla nas wszystkich w pełni trynitarnego życia, została wzięta do Nieba, skąd osłania płaszczem swego miłosierdzia synów i córki pielgrzymujących ku świętej górze chwały.
Ta kontemplacyjna postawa umysłu i serca pozwala podziwiać doświadczenie wiary i miłości Najświętszej Maryi Panny, która przeżywa już to, co każdy wierzący pragnie i ma nadzieję przeżywać w tajemnicy Chrystusa i Kościoła (por. KL 103, KK 53). Dlatego właśnie karmelici i karmelitanki wybrali Maryję na swą Patronkę i Matkę duchową i mają zawsze przed oczyma i w sercu Najświętszą Maryję Pannę, która prowadzi wszystkich do doskonałego poznania i naśladowania Chrystusa.  W ten sposób rozwijają się głębokie więzi duchowe, które coraz bardziej umacniają komunię z Chrystusem i z Maryją. 
Dla członków wielkiej Rodziny Karmelitańskiej Maryja, Dziewicza Matka Boga i ludzi, jest nie tyko wzorem do naśladowania, ale również czułą Matką i Siostrą, która jest z nimi i w której pokładają nadzieję. Dlatego św. Teresa od Jezusa wzywała: «Naśladujcie Maryję i rozważajcie to, jaka musi być wielkość tej Pani i jaka to korzyść mieć Ją za Patronkę» (Twierdza wewnętrzna, III, 1, 3).
To bogate dziedzictwo maryjne Karmelu z biegiem czasu, dzięki rozpowszechnieniu się nabożeństwa Szkaplerza świętego, stało się skarbem całego Kościoła. Dzięki swej prostocie, antropologicznej wartości oraz odniesieniu do roli Maryi w życiu Kościoła i ludzkości to nabożeństwo tak głęboko i szeroko przyjęło się wśród Ludu Bożego, że znalazło swój wyraz w obecnym kalendarzu liturgicznym Kościoła powszechnego we wspomnieniu 16 lipca.
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W znaku Szkaplerza zawiera się – jak to przedstawił św. Jan Paweł II w swoim liście z okazji jubileuszu 750-lecia – sugestywna synteza maryjnej duchowości, która ożywia pobożność ludzi wierzących, pobudzając ich wrażliwość na pełną miłości obecność Maryi Panny Matki w ich życiu. Szkaplerz w istocie jest «habitem». Ten, kto go przyjmuje, zostaje włączony lub stowarzyszony w mniej lub więcej ścisłym stopniu z Zakonem Karmelu, poświęconym służbie Matki Najświętszej dla dobra całego Kościoła.
 Ten, kto przywdziewa Szkaplerz, zostaje wprowadzony do ziemi Karmelu, aby «spożywać jej owoce i jej zasoby» (por. Jr 2, 7) oraz doświadczać słodkiej i macierzyńskiej obecności Maryi w codziennym trudzie, by wewnętrznie się przyoblekać w Jezusa Chrystusa i ukazywać Jego życie w samym sobie dla dobra Kościoła i całej ludzkości (por. Formuła nałożenia Szkaplerza). 
Maryja jest naszą Patronką troszczącą się o nas jako Matka i Siostra. Nasza Matka podtrzymuje w nas boskie życie i uczy nas drogi do Boga. Nasza Siostra podąża z nami w przekształcającej nas podróży, zapraszając nas, abyśmy uczynili swoją Jej własną odpowiedź: „Niech mi się stanie według słowa Twego” (Łk 1, 38). 
Patronowanie Maryi jest jednak relacją dwukierunkową. My otrzymujemy od Maryi opiekę; z naszej strony jesteśmy powołani do naśladowania Jej i wysławiania na drodze wierności Jej Synowi.


Z ŻYCIA BRACTWA 
I RODZINY SZKAPLERZNEJ

Łagiewniki: początek Jubileuszu 
500-lecia narodzin św. Teresy 

W sobotę 11 października 2014 roku w Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Krakowie rozpoczął się Rok Jubileuszowy związany z rocznicą 500-lecia narodzin Świętej Matki Teresy od Jezusa. Uroczystej Mszy św. o godz. 10.00 przewodniczył ks. kard. Stanisław Dziwisz,
[image: ]

metropolita krakowski. W Eucharystii wzięła udział licznie zgromadzona rodzina karmelitańska z całej Polski z ponad 30 grupami Bractwa Szkaplerznego i Rodziny Szkaplerznej. Podczas wprowadzenia do Mszy świętej Prowincjał Krakowskiej Prowincji Karmelitów Bosych o. Tadeusz Florek OCD przywitał przybyłych ojców i braci z obu polskich Prowincji, przybyłe zewnętrzne siostry karmelitanki bose, siostry karmelitanki Dzieciątka Jezus, karmelitanki misjonarki, karmelitanki misjonarki terezjanki, członków Świeckiego Karmelu oraz Instytutu Elianum, członków Bractw Szkaplerznych oraz wszystkich przybyłych czcicieli św. Teresy od Jezusa. Ojciec Prowincjał podkreślił, że Jubileusz narodzin św. Teresy jednoczy Karmel na całym świecie w uwielbieniu Boga za wielkie dzieła jakich dokonał. Dodał, że w Roku Jubileuszowym pragniemy powierzyć Panu Bogu nasze wspólnoty oraz zadania i dzieła całego Kościoła. Wyraził przekonanie, że również dzisiaj św. Teresa pragnie nas uczyć jak w codzienności być świadkiem Boga i znakiem Jego obecności w świecie.
W homilii ks. kard. Dziwisz mówił o św. Teresie i głębokim nabożeństwie jakie św. Jan Paweł II żywił do duchowości karmelitańskiej. Pragnąć podkreślić znaczenie i aktualność naszej duchowości wspomniał wszystkich synów i córki polskiego Karmelu, którzy cieszą się już chwałą ołtarzy lub których procesy beatyfikacyjne są jeszcze w toku. Ks. kardynał życzył naszym wspólnotom, aby były szkołami prawdziwej modlitwy. Wyraził przekonanie, że Rok św. Teresy będzie czasem wielkiej łaski. Nawiązując do odczytanej Ewangelii o Samarytance metropolita krakowski przypomniał jak wielką rolę w życiu św. Teresy odegrał ten fragment Pisma Świętego. Zachęcił, aby i dla każdego i każdej z nas Jezus Chrystus był żywą wodą „wytryskującą ku życiu wiecznemu”. 
Po Mszy św. w auli św. Jana Pawła II odbył się koncert pieśni karmelitańskich w wykonaniu pochodzącego z Przemyśla zespołu „Twoje Niebo”. Pieśni były przeplatane recytacją poezji św. Teresy w wykonaniu Pani Izabeli Drobotowicz-Orkisz, aktorki i założycielki teatru Hagiograf im. św. Teresy od Dzieciątka Jezus. Po koncercie odbyła się zorganizowana przez Wydawnictwo Karmelitów Bosych prezentacja 8-odcinkowego filmu „Teresa od Jezusa”. Na zakończenie chętne osoby mogły zwiedzić przygotowaną przez o. Mariusza Wójtowicza wystawę „Teresa i jej dzieło życia” oraz nabyć wybrane pozycje książkowe o tematyce karmelitańskiej.
Za: www.karmel.pl/informacje/?p=4331
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Wirginia Sierka 
Międzybrackie Spotkanie w Zawierciu 

Dzień 4 października 2014 r. zapowiadał się słonecznie. Bractwo Szkaplerzne przy parafii Bożego Ciała w Zawierciu czekało na zapowiedzianych gości z Mierzyna k. Piotrkowa Tryb., z parafii p.w. św. Mikołaja i Matki Bożej Szkaplerznej. Przyjechali do nas w pierwszą sobotę miesiąca, pokonując 200 km, aby razem z nami pobyć z Maryją w znaku Szkaplerza świętego.
Adoracja Najświętszego Sakramentu, rozważanie i medytacja życia Maryi w tajemnicach różańcowych to było najpiękniejsze przygotowanie do wspólnego przeżywania Eucharystii.
Towarzyszył nam i wprowadzał w duchowość karmelitańską o. Włodzimierz Tochmański OCD z klasztoru w Czernej, opiekun i prowincjalny moderator bractw szkaplerznych. On też, sprawując Eucharystię z ks. Proboszczem Benedyktem Stankiem z Mierzyna, podzielił się z nami rozważaniami na temat Ewangelii i bycia apostołami we współczesnym świecie.
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Foto: Maria Prus

Konferencja o. Włodzimierza po Mszy świętej utwierdziła nas jeszcze mocniej w przekonaniu, jak niezwykła jest opieka Matki Bożej z Góry Karmel nad tymi, którzy są wierni złożonej jej obietnicy. Święty Jan Paweł II jest najpełniejszym przykładem zjednoczenia z Maryją także poprzez szkaplerz święty, który przyjął i wiernie nosił przez całe swoje życie. Do grona czcicieli Matki Bożej Szkaplerznej dołączyło kilka osób, które przyjęły z rąk o. Włodzimierza szkaplerz święty.
Dopełnieniem naszej miłości do Matki Bożej była procesja z jej figurą, niesioną wspólnie przez oba bractwa oraz oddanie Jej czci w śpiewie litanii.
To wszystko mogło się zdarzyć dzięki otwartości naszego ks. proboszcza Henryka Kowalskiego oraz zaangażowaniu ks. Wojciecha Szulakiewicza, wikariusza w naszej parafii a wcześniej w  Mierzynie.



Podajcie mi szkaplerz
Rodzina Szkaplerzna z rzeszowskiej fary pielgrzymuje co roku w letnie miesiące, nawiedzając małe sanktuaria i inne miejsca święte. W ostatnią sobotę sierpnia 2014 r. pojechaliśmy do Szczyrku, w drodze nawiedzając kilka miejsc świętych. Byliśmy również w Sanktuarium MB Królowej Rodzin w Makowie Podhalańskim. Wizerunek Matki Bożej tam czczony jest pierwszym ukoronowanym przez Papieża Jana Pawła II. 
Celem naszej pielgrzymki było sanktuarium Matki Bożej Częstochowskiej Wspomożycielki w Szczyrku na Górce. Wśród przepięknych krajobrazów na niebieskim turystycznym szlaku, na znany szczyt Beskidu Śląskiego- Klimczok wyłania się na wzgórzu w Szczyrku mały kościółek ze strzelistą wieżą. 
W tym miejscu w dniu 25.07.1894 r., w czasie odpustu  św. Jakuba, Maryja ukazała się 12-letniej Juliannie Pezda, na tle buka w obecności licznie zgromadzonych ludzi. Nieco wcześniej w połowie lipca Julianna zbierała grzyby w lesie i zobaczyła Panią ubraną w brązowe szaty o ciemnej twarzy z raną na prawym policzku, która kiwała na nią, by podeszła bliżej. Dziewczynka przestraszyła się i uciekła. Połowa lipca to wspomnienie   MB Szkaplerznej. Gdy Julianna zobaczyła Maryję w dniu 25.07. uklękła i zaczęła się modlić. Pani powiedziała: „Podajcie mi szkaplerz z Częstochowy”.                   Babcia Julianny Agnieszka zdjęła szkaplerz i podała dziewczynce. Pani jednak nie wzięła tego szkaplerza i kilku innych, które Jej podawano. Wówczas wujek Szymon, który był niedawno w Częstochowie na pielgrzymce, gdzie zakupił  i poświęcił szkaplerz, wyjął go i podał dziewczynce. Pani przyjęła ten szkaplerz. Spośród tłumu nikt nie widział Pani, lecz szkaplerz, który zawisł w powietrzu i wisiał kilka dni. Później znaleziono go leżącego na ziemi i powieszono go na gałązce buka. Ludzie przychodzili do tego miejsca i modlili się dniami i nocami.                             Miejsce z bukiem zostało ogrodzone i postawiono tam 2 latarnie. 
Po tygodniu Pani zaczęła znów przychodzić. Julianna wzięła swą kuzynkę Mariannę Pezda  i obydwie poszły na miejsce zjawień; później dołączyła do nich Marianna Marek. Dzieci zapytały Pani, jakie jest Jej imię. Odpowiedziała: „Imię moje jest Maryja Częstochowska. Powiedzcie narodowi, niech mnie nazywa pod tym imieniem Maryi Częstochowskiej.” Władze austriackie ostro zareagowały na wiadomość ukazywania się Matki Bożej Częstochowskiej, by zapobiec odradzaniu się poczucia polskiej świadomości narodowej. Dzieci były przesłuchiwane, przechodziły badania lekarskie wzroku i stanu psychicznego w szpitalu w Białej. Opinia lekarska nie wykazała odbiegania od normy dziewczynek. 
                      [image: ]

Widzenie powtórzyło się trzy razy. Pierwszy raz, gdy Maryja powiedziała: „Podajcie mi szkaplerz”, jednak nie zabrała go ze sobą, lecz wisiał w powietrzu, a później, gdy opadł powieszono go na gałązce. Wówczas przybyli żandarmi austriaccy i znieważyli go.  Drugi raz Maryja przybyła i zabrała szkaplerz oraz powiedziała swoje imię. Trzeci raz Pani zjawiła się z Dzieciątkiem na jednym ręku, a w drugim trzymała szkaplerz o wiele piękniejszy od tego, który z sobą zabrała. 
W tym potrójnym widzeniu ze Szkaplerzem można odczytać życzenie Maryi, by odnowić zwyczaj noszenia Szkaplerza jako tarczy chroniącej ochrzczonego przed zagrożeniami i atakami złego ducha. Przez to wydarzenie Maryja przekazała narodowi jako jego Królowa, by przyjął Jej szatę daną ku pomocy  i ochronie. 
To przesłanie jest nadal aktualne. Po objawieniach szkaplerznych św. Szymonowi Stockowi praktyka noszenia karmelitańskiego szkaplerza stała się w Kościele praktyką powszechną. Błogosławieństwa, pochwały i przywileje duchowe, szkaplerzowi udzielali papieże. Warto dodać, że w czasie objawień  w Szczyrku, św. Rafał Kalinowski przebywał w niedalekich Wadowicach i tam krzewił pobożność szkaplerzną. Papież Jan Paweł II, wynosząc go na ołtarze, podkreślił znaczenie czci wobec Matki Najświętszej w dawnych tradycyjnych formach.
Zakończmy to piękne przesłanie zwrotką pieśni szkaplerznej:                                                
 „Szkaplerz święty w Twojej dłoni, 
pragniesz go nam wszystkim dać. 
A Twój słodki wzrok matczyny,                                                                                                zdaje nam się serce rwać”. 

Do opracowania wykorzystano informacje z broszury ks. Tadeusza Wołka „Cud nad cudy”.
            
Bractwo Szkaplerzne Rzeszów-Fara
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Sanktuarium Matki Bożej Szkaplerznej                                                              w Tomaszowie Lubelskim

Tomaszów Lubelski to niewielkie miasto przy trasie z Zamościa do Lwowa. Słynie ono w okolicy z kultu Matki Bożej Szkaplerznej sięgającego swą historią XVII w. Parafię pw. Zwiastowania NMP w Tomaszowie Lubelskim erygowano 6.05.1674 r. Pierwszy kościół farny ufundował ordynat Tomasz Zamojski   w latach 1627-29. Z powodu złego stanu pierwszej świątyni  ordynat Michał-Zdzisław Zamojski ufundował nową 1727 r. która pozostała do dziś. Jest to kościół modrzewiowy, jeden z najbardziej znanych w Polsce i jedyny dwuwiekowy na Zamojszczyźnie w stylu barokowym. Czczony jest w nim od 1652 r. obraz Matki Bożej Szkaplerznej namalowany przez nieznanego artystę. Maryja w prawej ręce trzyma szkaplerz, Dzieciątko Jezus prawą rączkę wznosi do góry w geście błogosławieństwa. Obraz na początku został umieszczony w kaplicy św. Wojciecha i szybko znalazł rozgłos, jako słynący łaskami.
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Wycofujący się w 1656 r. spod Zamościa Szwedzi zabrali wizerunek do obozu wojskowego. Żołnierz szwedzki wiózł go pod siodłem, a kiedy padł mu koń rozdarł go i wyrzucił. Zbezczeszczony obraz znalazły dwie szlachcianki  z Tomaszowa. Gdy przeniosły się do Lwowa, umieściły obraz w Katedrze Łacińskiej. W 1662 r. w Tomaszowie Lub. odbudowano zniszczoną przez Szwedów kaplicę. Mieszczanie zwrócili się o zwrot cudownego obrazu. Dzięki poparciu ks. abp Wojciecha Korycińskiego obraz wrócił do Tomaszowa. 


 	Po raz kolejny cudowny wizerunek opuścił kaplicę w 1672 r. w obliczu zagrożenia tureckiego. Wówczas mieszczanie wywieźli obraz do zamojskiej twierdzy, skąd po wojnie powrócił do kościoła parafialnego. Wobec rosnącego kultu obrazu wybudowano w latach 1721-25 na tomaszowskich Piaskach kościół murowany, którym opiekowali się sprowadzeni do Tomaszowa zakonnicy trynitarze. Po kasacie Zakonu w 1783 r. cudowny obraz przeniesiono do kościoła parafialnego pw. Zwiastowania NMP, gdzie pozostaje do dziś.  
Ważną datą dla Tomaszowskiego Sanktuarium był rok 1994, ogłoszony tam Rokiem Matki Bożej Tomaszowskiej w znaku Szkaplerza św. Na prośbę ordynariusza zamojsko-lubaczowskiego ks. prof. Jana Śrutwy wielowiekowy kult Matki Bożej Szkaplerznej w Tomaszowie Lubelskim, został potwierdzony „breve papieskim” Jana Pawła II z dnia 2.02.1994 r., zezwalającym na koronacje obrazu. Została ona dokonana przez nuncjusza apostolskiego, ks. abp. Józefa Kowalczyka 17.07.1994 r. „Matko Szkaplerzna opiekunko sławna, która królujesz na tomaszowskiej ziemi, Szkaplerzem Świętym okryj nas, przybądź z pomocą w każdy czas”.   


Inauguracja Bractwa Szkaplerznego 
w Rudzie Śląskiej - Goduli

W sobotnie popołudnie 7 listopada br. w parafii pw. Ścięcia św. Jana Chrzciciela w Goduli (Dekanat Ruda Śląska w Archidiecezji Katowickiej) odbyła się inauguracja Bractwa Szkaplerznego. Uroczystej Mszy Św. przewodniczył o. Włodzimierz Tochmański a koncelebransami byli ks. Jarosław Międzybrodzki (proboszcz parafii) oraz ks. Andrzej Ledwin (moderator godulskiego bractwa). W trakcie uroczystości został odczytany Akt erygowania Bractwa Szkaplerznego w Goduli a jego członkowie otrzymali legitymacje potwierdzające przynależność do stowarzyszenia. Na zakończenie Mszy św. czciciele Maryi uczestniczyli w procesji z figurą Matki Bożej Szkaplerznej. Po inauguracji w kościele członkowie bractwa udali się do salek katechetycznych na agapę. Podczas radosnego ucztowania głos zabrał proboszcz ks. Jarosław Międzybrodzki oraz prowincjalny moderator o. Włodzimierz Tochmański, który zachęcał do wierności Maryi i zaangażowania się w działalność bractwa. 
Godulskich duszpasterzy cieszy fakt, że od 13 października 2013 roku do niedzieli 8 listopada 2014 roku około 400 osób w Goduli przyjęło Szkaplerz,  z czego do Bractwa Szkaplerznego wstąpiło 75 parafian. Prezesem godulskiego bractwa został Stanisław Popenda, jego zastępcą Anna Kwiatkowska, skarbnikiem Aleksandra Kaleta a kronikarzem Irena Twardoch. W oczekiwaniu na legalizację bractwa, dzięki ks. Andrzejowi Ledwinowi, czciciele Matki Bożej chętnie uczestniczyli w pielgrzymkach do wielu maryjnych sanktuariów, Ważnym wydarzeniem dla bractwa było poświęcenie figury Matki Boskiej Szkaplerznej, które miało miejsce16 lipca 2014 roku. Figura Maryi towarzyszy członkom bractwa w comiesięcznych Mszach Św., czuwaniach i spotkaniach.  W dziejach godulskiej parafii otwiera się nowa karta kolejnego maryjnego stowarzyszenia, któremu należy życzyć poświęcania się w służbie Maryi i całkowitego Jej zawierzenia.       
Irena Twardoch

NASZE WYDAWNICTWA
Kraków: 
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W książce tej znajdziemy fragmenty tekstów św. Teresy od Jezusa wybrane jako komentarze do Ewangelii z dnia na okres Adwentu i Bożego Narodzenia.  Ta największa hiszpańska Święta była mistyczką mocno zakorzenioną w codziennym życiu. Stąd też jej sposób interpretowania i przeżywania Słowa natchnionego może stać dla nas współczesnych chrześcijan bliski, co wcale nie oznacza łatwy.
Wyruszmy zatem ku Bożemu Narodzeniu śladem Świętej z Awili. Zadbajmy w te adwentowe dni o czas i miejsce na modlitwę wewnętrzną. Chwila codziennego wyciszenia i medytacji nad Słowem Bożym poprowadzi nas do wnętrza naszego serca, abyśmy tam razem z Maryją mogli adorować i uwielbiać przychodzącego Pana. A Teresa zapewnia, że za każdym razem manna Słowa będzie miała „smak, jakiego spożywający pragnie”. I Słowo stanie się ciałem!    Marana tha! Przyjdź, Panie Jezu!

rok wydania: 2014   oprawa: miękka
format: 19,5 x 12,5 cm  stron: 118
ISBN: 978-83-7604-332-6  
***
[image: ]
Okazją do wydania niniejszej antologii są obchody jubileuszowego roku 500-lecia urodzin św. Teresy od Jezusa, karmelitanki bosej i reformatorki Karmelu Terezjańskiego. Poezje zostały zatytułowane Z ogrodów Karmelu, bowiem sama nazwa Karmel nie oznacza nic innego jak ogród. Z klasztorów karmelitańskich więc, jakby z ogrodów Karmelu, zebrano poezje, wiersze, liryki modlitewne i utwory poetyckie inspirowane myślą i życiem świętych Karmelu lub wprost odnoszące się do nich. Wierzę, że są one owocem otwarcia się na pełnię Boga, Jego miłość i piękno.

rok wydania: 2014  oprawa: miękka
format: 19,5 x 12,5 cm    stron: 98
ISBN: 978-83-7604-262-6
***

Mała Teresa nie przestaje nas zadziwiać. Jej aktywność nie zmniejsza się: nadal spędza swoje życie w niebie na czynieniu dobra na ziemi. Dziś o. Jacques Marin pomaga jej złożyć wizytę wszystkim parom. Teresa chce odczytać z nimi na nowo historię ich miłości, aby odkryli w niej obecność Tego, który jest źródłem wszelkiej miłości - bo sam jest miłością.

rok wydania: 2014   oprawa: miękka
format: 13,5 x 21 cm   stron: 192
ISBN: 978-83-7604-315-9
***



Poznań 

Wprowadzenie ma rozbudzić w nas pragnienia lektury tekstów Teresy. Autor zachęca Czytelnika do sięgnięcia po jej dzieła i wsłuchania się w wyznania Świętej. W Księdze mojego życia św. Teresa od Jezusa opowiada o przedziwnych dziełach Pana w jej historii przyjaźni z Bogiem oraz relacjonuje swoje doświadczenie modlitwy. Duchowa głębia i przesłanie dzieła wymagają wprowadzenia, które by ułatwiło jego lekturę i zagwarantowało zrozumienie tego, co Święta chciała wyrazić pod wpływem charyzmatycznej mocy Ducha Świętego. Opowieść Matki Teresy od Jezusa łagodnie wprowadza w doświadczenie Boga objawionego w Chrystusie, Bogu i Człowieku. On jest ukrytym Bohaterem całej Księgi mojego życia. Jest też „Księgą Żywą” Teresy od Jezusa. Ona zaś staje się świadkiem tajemnicy – opowiada historię zbawienia i jest ewangelistką miłosiernej miłości Boga.
Działy: Św. Teresa od Jezusa, Modlitwa, Wprowadzenia i Komentarze
ISBN: 978-83-64430-33-6  Stron: 286
Oprawa: miękka klejona ze skrzydełkami
Format: 125x185   Rok wydania: 2014
***


Gdy papież Paweł VI ogłosił św. Teresę od Jezusa Doktorem Kościoła (1970), przedstawił ją głównie jako nauczyciela modlitwy współczesnego człowieka. Było to przypomnienie, że w świecie ducha aktualności nie mierzy się wiekami ani dziesiątkami lat, lecz wagą i trwałością spraw. Prezentowana książka jest owocem wieloletnich „spotkań” ze św. Teresą i stanowi klucz do zrozumienia jej wewnętrznego świata. Zgodnie z myślą samej Teresy, autor pragnie nie tyle przekazać, czym jest modlitwa terezjańska, ile wskazać, jak ją praktykować. Nie chce uczyć, czym jest modlitwa, ale uczy, jak się modlić. Jest to książka, która pokazuje, że świat modlitwy jest dostępny dla każdego, może też spełnić rolę przewodnika po modlitwie.
Działy: Św. Teresa od Jezusa, Modlitwa,  Wprowadzenia i Komentarze
ISBN: 978-83-64430-30-5    Stron: 150
Oprawa: miękka klejona ze skrzydełkami
Format: 125x185         Rok wydania: 2014


OGŁOSZENIA


Rekolekcje 2015

 	W związku z prośbą o nadesłanie terminów planowanych rekolekcji na przyszły rok 2015 informuję tuż po ich zatwierdzeniu o poniższych datach:
- rekolekcje weekendowe dla animatorów Bractwa Szkaplerznego (animator i  jego zastępca) odbędą się w Domu (Centrum) Rekolekcyjno - Pielgrzymkowym Karmelitów Bosych "Na Górce" im. Jana Pawła Wielkiego w Wadowicach  ul. Karmelicka 22, 34-100 Wadowice  (tel. 600 926 987, tel/fax 33 873 23 78  domrekolekcyjny@eranet.pl    www.karmelwadowice.pl) w terminie 15 - 17 maja 2015 r.  Przewodniczy im o. Włodzimierz Tochmański OCD. 

-  pełne rekolekcje Maryjne otwarte dla wszystkich pt. "Szkaplerz karmelitański wzywający do nawrócenia i troski o zbawienie" odbędą się w Domu Rekolekcyjnym Sióstr Karmelitanek Dzieciątka Jezus w Czernej         Czerna 196  32-065 Krzeszowice (tel.: 12 282 12 45, 12 282 65 41, 784 975 822 rekol@karmel.pl www.rekolekcje.karmelczerna.pl) w dniach  14 - 19 lipca 2015 r.  Przewodniczy im o. Włodzimierz Tochmański OCD.

- rekolekcje weekendowe pt. "Wprowadziłem Was do ziemi Karmelu (Jr 2,7)" dla wszystkich pragnących nosić szkaplerz karmelitański lub pogłębić jego rozumienie odbędą się  w Domu (Centrum) Rekolekcyjno - Pielgrzymkowym Karmelitów Bosych "Na Górce" im. Jana Pawła Wielkiego w Wadowicach ul. Karmelicka 22, 34-100 Wadowice  (tel. 600 926 987, tel/fax 33 873 23 78  domrekolekcyjny@eranet.pl  www.karmelwadowice.pl) w terminie 18 - 20 września 2015 r. Przewodniczy im o. Włodzimierz Tochmański OCD.
 
- rekolekcje weekendowe (dni skupienia) w oparciu o program duszpasterski Kościoła w Polsce pt. „Nawróćcie się i wierzcie w Ewangelię (Mk 1,15)” odbędą się w Domu Rekolekcyjnym Sióstr Karmelitanek Dzieciątka Jezus w Czernej  Czerna 196  32-065 Krzeszowice (tel.: 12 282 12 45, 12 282 65 41, 784 975 822 rekol@karmel.pl  www.rekolekcje.karmelczerna.pl) w dniach 23 - 25 stycznia 2015 r. Przewodniczy im o. Włodzimierz Tochmański OCD.
Inne terminy rekolekcji i spotkań zostaną podane w późniejszym terminie. 
o. Włodzimierz Tochmański OCD 

2. Moderatorem Bractwa Szkaplerznego Prowincji   Warszawskiej został o. Bertold Dąbkowski OCD 
O. Bertold od Maryi OCD
ul. Głowackiego 3
81-744 Sopot     tel. 501 987 098   szkaplerz@karmelicibosi.pl
Gratulacje i życzymy owocności posługi duszpasterskiej wobec wspólnot Bractwa Szkaplerznego. 

3. Zachęcamy do nabycia wyjątkowego kolorowego medalika szkaplerznego w cenie 3 zł., wybitego dla Rodziny Szkaplerznej i Klasztoru w Czernej w b.r., oraz innych książek i dewocjonalii szkaplerznych.  Wysyłkę prowadzi sekretariat lub księgarnia Karmelitana w Czernej  tel.: 12258-30-77, fax 12 282 24 18, 
karmelitana@interia.pl http://ksiegarnia.karmelczerna.pl/

	4. Prośba o przesłanie danych do Katalogu Bractwa Szkaplerznego

	Czcigodni Księża Moderatorzy i Opiekunowie oraz drodzy Animatorzy Bractw Szkaplerznych, niniejszym informuję, że kto jeszcze tego nie zrobił, to należy pobrać ankietę do powstania Katalogu Bractwa Szkaplerznego Krakowskiej Prowincji Karmelitów Bosych - proszę łaskawie o wypełnienie, zaktualizowanie i e-mailowe odpisanie (lub wydrukowane podesłać pocztą tradycyjną – z powodu braku adresu mailowego) na adres sekretariatu Bractwa Szkaplerznego (Rodziny Szkaplerznej) do Czernej (zob. okładkę tylną).
 

	


5. Mapa wspólnot Bractwa Szkaplerznego, Rodziny Szkaplerznej i parafii MB Szkaplerznej w Polsce, 
stworzona przez o. Włodzimierza jest możliwa do obejrzenia w Internecie na portalu szkaplerznym www.szkaplerz.pl w dziale bractwa i wspólnoty szkaplerzne lub: 
https://www.google.com/maps/d/edit?mid=zANfJf3OFB8s.kNE4-eZ1Q6Tw
Prosimy o jej stałe aktualizowanie, przez podanie danych nowych wspólnot. 
 
6. Bractwa i Wspólnoty Rodziny Szkaplerznej proszone są o kontakt telef. w sprawie przyjazdu o. Moderatora Prowincjalnego do wspólnoty (spotkanie kolędowe, wizytacja, dzień skupienia, spotkanie braterskie)

7. Organizowana jest pielgrzymka jubileuszowa do Awili 24-31 marca 2015 r. 
Oferta pielgrzymki dla Rodziny Karmelitańskiej
Hiszpania – śladami św. Teresy z Avila
24.03. - 31.03.2015

Dzień 1. WARSZAWA – MADRYT 24.03.
Zbiórka na lotnisku w Warszawie, wylot do Madrytu o godz. 11:25. Przylot do stolicy Hiszpanii i godz. 15:05. Przejazd do hotelu na obiadokolacje o nocleg pod Madryt.

Dzień 2. MADRYT – BURGOS – VALLADOLID 25.03.
Śniadanie. Przejazd do Burgos – zwiedzanie klasztoru, który jest ostatnią fundacją św. Teresy. Przejazd. Przejście do katedry Santa Maria, w której jest czczony cudowny Jezus Ukrzyżowany. Ta gotycka katedra jest trzecią co do wielkości katedrą w Hiszpanii. To istna skarbnica dzieł sztuki malarskiej, rzeźbiarskiej i złotniczej. Pomnik Cyda – bohatera najstarszego poematu w języku kastylijskim. Przejazd do Valladolid, w którym można podziwiać Pałac Królewski, Muzeum Cervantesa, XIV-wieczny uniwersytet. Tutaj św. Teresa założyła jeden z klasztorów odnowionej reformy. Przejazd na obiadokolację i nocleg do hotelu.

Dzień 3. MEDINA DEL CAMPO – SALAMANCA 26.03.
Śniadanie. Następnie przejazd do Medina del Campo – w tym mieście powstała druga fundacja św. Teresy. Zwiedzanie: Wielki Rynek, klasztor karmelitanek bosych.
Następnie przejazd do Salamanki, zwiedzanie miasta, w którym znajduje się najstarszy uniwersytet w Europie. Jest to też miejsce fundacji klasztoru św. Teresy w 1570 roku. Plaza Mayor, Stara i Nowa Katedra. Obiadokolacja i nocleg w hotelu.

Dzień 4. SALAMANCA – ALBA DE TORMES 27.03.
Śniadanie. Przejazd do Alba de Tormes, miasta, w którym zmarła św. Teresa w 1582 roku. Zwiedzanie: klasztor Zwiastowania, w którym znajduje się grób Świętej. Bazylika św. Teresy, Kościół św. Jana od Krzyża, Zamek książąt Alba, spacer po mieście. Przejazd na obiadokolację i nocleg do hotelu.

Dzień 5. AVILA 28.03.
Śniadanie. Przejazd do Avila - miasta, w którym urodziła się św. Teresa. Tu wstąpiła do klasztoru Wcielenia i założyła pierwszy zreformowany klasztor pod wezwaniem św. Józefa. Udział w uroczystościach w rodzinnym mieście św. Teresy. W miarę możliwości organizacyjnych zwiedzanie miasta. Przejazd na obiadokolację i nocleg do hotelu.

Dzień 6. TOLEDO 29.03.
Śniadanie. Przejazd to Toledo – dawnej stolicy Hiszpanii, miasto trzech kultur, miejsce fundacji jednego z klasztorów św. Teresy. Spacer po Starym Mieście wokół najpiękniejszych zabytków: Biała Synagoga z 1180 r, późnogotycki Klasztor Franciszkanów św. Jana od Królów, zwiedzanie gotyckiej katedry - najważniejszej świątyni hiszpańskiego Kościoła i miejsca spoczynku większości królów Kastylii. Kościół Santo Tome - ze słynnym obrazem El Greca - Pogrzeb Hrabiego Orgaza. Przejazd na obiadokolację i nocleg do hotelu.

Dzień 7. TOLEDO – MADRYT 30.03.
Śniadanie. Przejazd do Madrytu – zwiedzanie miasta: Plac Hiszpański z pomnikiem Cervantesa, Puerta del Sol - plac, gdzie znajduje się punkt wyznaczający sam środek Hiszpanii, Plaza Mayor, kościół św. Izydora, patrona Madrytu; bazylika św. Franciszka, gdzie znajduje się fresk Goi; Pałac Królewski - symbol hiszpańskiej monarchii, katedra Almudena - poświęcona w 1993 r. przez papieża Jana Pawła II. W miarę możliwości czasowych zwiedzanie Muzeum Prado. Przejazd na obiadokolację i nocleg pod Madryt.

Dzień 8. MADRYT – WARSZAWA 31.03.
Wczesne śniadanie. Przejazd na lotnisko, wylot do Polski o godz. 9:00, przylot do Warszawy o godz. 12:45.
Cena: 2450 zł + 50 euro na bilety wstępów

Informacja, zgłoszenia:
Biuro Podróży "CENTRUM"
ul. Lubomirskiego 23      31-509 Kraków
REGON: 357169254  NIP: 679 215 98 76
12 421 85 40       12 421 87 80
607 618 236 biuro@centrum.travel.pl
centrumtravel 7575090 / 16180276
http://www.centrum.travel.pl/
Współorganizacja duchowa Karmelici Bosi 

8. W naszym gronie witamy serdecznie  erygowane w tych miesiącach dwie nowe wspólnoty Bractwa Szkaplerznego: w Nowym Targu przy parafii Św. Jadwigi Królowej i w Rudzie Śląskiej - Goduli przy parafii Ścięcia św. Jana Chrzciciela. 

9. MOŻLIWOŚCI NABYCIA KSIĄG LITURGICZNYCH DLA BRACTWA SZKAPLERZNEGO
Mszał Zakonu Karmelitów Bosych z czytaniami, rozważaniami i modlitwą wiernych przeznaczony jest do użytku wewnętrznego Rodziny Karmelitańskiej. Opracowania (2002 r.) dokonali śp. s. Maria Złotowska OCD i o. prof. Wiesław K. Kiwior OCD. Rozważania przygotował o. prof. Dominik Wider OCD. Korzystanie z Mszalika będzie pomocą we wzrastaniu w twórczej wierności charyzmatowi naszego Zakonu we wspólnocie z Kościołem oraz w podejmowaniu wyzwania do wypływania na głębię, jakie stawiał nam Jan Paweł II.  Mszał, w formacie 17,5 cm x 11,5 cm (podobnie jak Liturgia godzin OCD), drukowany czcionkami w kolorze czarnym i czerwonym, w twardej okładce, obejmuje 450 stron i zawiera kalendarz liturgiczny Karmelu Terezjańskiego z uwzględnieniem wprowadzonych przez Stolicę Apostolską zmian, obrzęd Mszy świętej z ludem, pełne formularze Mszy własnych o Świętych i Błogosławionych OCD oraz Mszy wotywnych i Mszy za zmarłych wraz z czytaniami, krótkimi rozważaniami i modlitwą wiernych. 
CENA 2014/2015 – za ofiarą przekazaną do Sekretariatu Bractwa. 

Ponadto do nabycia w Sekretariacie jest – na prośbę Krakowskiej Kurii Prowincjalnej OCD – komplet dwóch podstawowych ksiąg liturgicznych dla wspólnot karmelitańskich, w tym dla bractw szkaplerznych i ich parafii:
Mszał Zakonu Karmelitów Bosych, Kraków 2000, s. 216.
Lekcjonarz mszalny Zakonu Karmelitów Bosych, Kraków 2000, s. 229.
Koszt nabycia kompletu 2 ksiąg to 50 zł.





Okładka 1







OKŁADKA S. 2 

Modlitwy Bractwa Szkaplerznego 
(Rodziny Szkaplerznej)

Pod Twoją obronę uciekamy się Święta Boża Rodzicielko. Naszymi prośbami racz nie gardzić w potrzebach naszych, ale od wszelakich złych przygód racz nas wybawić, Panno chwalebna i błogosławiona. O Pani nasza, Orędowniczko nasza, Pośredniczko nasza, Pocieszycielko nasza. Z Synem Swoim nas pojednaj, Synowi Swojemu nas polecaj. Swojemu Synowi nas oddawaj. Amen. 


Witaj Królowo, Matko Miłosierdzia,
Życie, słodyczy i nadziejo nasza witaj.
Do Ciebie wołamy, wygnańcy, synowie Ewy.
Do Ciebie wzdychamy, jęcząc i płacząc 
Na tym łez padole.
Przeto Orędowniczko nasza, 
One miłosierne oczy Twoje, na nas zwróć.
A Jezusa, błogosławiony owoc żywota Twojego
Po tym wygnaniu nam okaż.
O łaskawa, o litościwa, o słodka Panno Maryjo. Amen. 


Potężna Niebios Królowo i Pani Aniołów, Ty, której Bóg powierzył posłannictwo i władzę, abyś starła głowę szatana, pokornie Cię prosimy, poślij Hufce Aniołów, aby ścigały szatana, stłumiły ich zuchwałość, a zwalczając ich wszędzie, strąciły do piekła. Święci Aniołowie i Archaniołowie – strzeżcie nas i brońcie nas. Amen.

Okładka s. 3
[image: ]
Okładka s. 4 stopka 

o. dr Włodzimierz Tochmański OCD,
prowincjalny moderator Bractwa Szkaplerznego
(Rodziny Szkaplerznej) Prowincji Krakowskiej 
Czerna 79   32 - 065  Krzeszowice

Sekretariat  (wtorki  11.00 -16.00) 
                        tel. 12 282 00 65 w. 157,  12 258 30 57	                     
                        tel. (+48) 797 002 368 
         rodzina@szkaplerz.pl        szkaplerz@karmel.pl 		www.szkaplerz.pl    
         www.facebook.com/szkaplerzkarmelitanski 
           
Prywatny 
      tel. (+48) 609 217 424; 
                     12 282 00 65 w. 165,   12 258 30 65
      wlodek@karmel.pl        
      wlodekocd@gmail.com (tylko na komórkę info)
      www.karmelczerna.pl
      www.facebook.com/wtochmanski
			                          



2

image17.jpeg




image18.jpeg




image19.jpeg




image20.jpeg




image21.jpeg




image22.jpeg
SZKAPLERZ KARMELITANSKI - Totus Tuus MARYIO

W wieku 10 Iat przyja szkaplerz karmelitaiiski
takze Jan Pawet IT.
Nosit go do Smierci.

“Ja réwniez od bardzo dlugiego czasu
nosz¢ na sercu Szkaplerz karmelitaiiski!” - Jan Pawet I
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ADWENT
| BOZE NARODZENIE
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